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„Byłoby w ielkim  błędem , gdybyśm y byli ostatnim  narodem , k tó ry  by uznał 
dyplom atycznie rząd niem iecki [ ...] . Nie mogąc staw iać na k a rtę  antyniem iecką, 
bo to w  świecie będzie niepopularne [ ...] , będziemy m usieli ułożyć stosunki nasze 
z Niem cami n a  innej płaszczyźnie. M ianowicie w  im ię pokoju, w  im ię tych sam ych 
dem okratycznych haseł, k tórym i Niemcy z gorliwością neofity  będą próbow ali blufo- 
wać św iat, m usim y zmusić Niemców do pokojowej w spółpracy z nam i. Nie wojny 
celne, nie bojkoty, nie wiece antyniem ieckie, a w spółpraca gospodarcza i k u ltu ra l
na, tak, naw et ku ltura lna! [ ...]  W entylem bezpieczeństw a m usi stać się dla nas pro
paganda nie antyniem iecka, a antypruska. M usimy w ystąpić w  Niemczech i w 
świecie ostro i bezwzględnie nie przeciwko Niemcom, a  przeciwko odradzaniu się 
ducha pruskiego w  narodzie niem ieckim . M usimy dem askować jako pruskiego de
mona narodu  niemieckiego każdy przejaw  nacjonalizm u prącego na wschód, każdą 
próbę rozżarzania w  Niemczech antypolonizm u. I głośno m usim y podkreślać, że in 
terw eniujem y nie z egoistycznych tylko przyczyn, ale przede w szystkim  w  imię 
pokoju, w  imię dobra wszystkich narodów, a narodu  niemieckiego w  szczególności. 
Dlaczegóż i my, najbliższy sąsiad Niemiec, nie m am y wziąć n a  siebie patronatu  
nad uwolnieniem  duszy niem ieckiej z niewoli pruskiej? [ ...]  Zrozum iałe aż nadto 
nastaw ienie antyniem ieckie narodu  polskiego w  ciągu la t najbliższych kilku, czy 
najw yżej k ilkunastu  może nas odizolować od reszty  św iata, k tóra w spółpracę z Niem
cam i uważać będzie za najw iększy trium f idei dem okratycznej”.

Na ostatnich kartach  swojej książki L aw aty w yraża pogląd, że w  la tach sie
dem dziesiątych dokonała się rew izja dotychczasowej zdecydowanie negatyw nej oce
ny zarówno Niemiec, jak i P rus przez Polaków. Zw rotu takiego dopatru je się on w 
wypowiedziach profesorów: M ariana Biskupa, G erarda Labudy, F ranciszka Ryszki 
i  S tanisław a Stom m y. Książkę sw oją napisał z m aksym alnym  obiektywizm em, z peł
nym zrozumieniem polskiej m entalności oraz z powściągliwą dla Polaków  sym patią.

K siążka Hu, profesora uniw ersytetu  Tunghai, jest in teresu jąca z dwóch wzglę
dów: z uwagi na przedm iot oraz zastosowaną m etodę in terpretacji. Książka om a
wia przem iany m yśli społecznej (politycznej, filozoficznej, pedagogicznej, historycz
nej) w  Chinach w  I połowie XX w. oraz w pływ  idei historyzm u i idealizm u nie
mieckiego na te przem iany. Ukazuje ona równocześnie w arunki społeczno-politycz
ne w  Chinach, k tóre sprzyjały percepcji i rozpowszechnianiu się zapożyczanych idei.

Jest ona niezw ykle in teresującym  przyczynkiem  do dziejów wpływ u nacjonali
stycznej ideologii niem ieckiej na myśl Dalekiego Wschodu.

Kryzys tradycyjnych w artości w Chinach nastąpił m niej w ięcej w  tym  samym 
czasie co w  Europie, na przełom ie wieków. Przyczyny kryzysu w  Chinach były ra 
czej zewnętrzne niż w ew nętrzne; został on w yw ołany głównie przez klęskę cesar
stwa chińskiego w  konfrontacji z m ocarstw am i kolonialnym i w II połowie X IX  w., 
a obalenie dynastii M andszau w  1911 r. stanowiło punk t szczytowy kryzysu. Kryzys 
ten objął różne sfery życia społecznego i kulturalnego Chin. 1. Podważono w iarę 
w tradycyjne w artości kultyw ow ane przez konfucjanizm . Na miejsce uniw ersalnych, 
pozaczasowych zasad m oralnych tao, wprowadzono dynam icznie rozum iane pojęcie 
kultury. 2. Podważono w artość cesarstw a jako uniwersalnego system u politycznego 
oraz charakterystyczne dla niego zasady m oralno-polityczne, a zwłaszcza cnoty 
urzędnicze1: obowiązku lojalności i posłuszeństwa. W świadomości inteligencji po-
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czątku XX w. miejsce cesarstwa zajęło dem okratyczne państw o narodowe. 3. Pod
ważono wreszcie zasady metodologiczne tradycyjnej nauki, a zwłaszcza historiografii. 
W historiografii Chin do końca X IX  w. dom inowały biografie poszczególnych dy
nastii cesarskich. Typowa biografia sk ładała sie z czterech części: genealogii cesa
rzy, biografii książąt, w ybranych biografii chłopów i mieszczan oraz z system u idei 
politycznych, religijnych i gospodarczych. Ciekawe, że biografie pisane były po upad
ku dynastii, przez historyków  kolejno panującej dynastii. Były to historie m oralne. 
Miały one na celu utrw alenie tradycyjnych, pozaczasowych w artości przez opisy
wanie w ybranych p r z y k ł a d ó w  dobrych i złych żywotów lub czynów. W począt
kach XX w. miejsce biografii zajęła historiografia naukow a o nastaw ieniu obiek- 
tywistycznym.

Nowa postaw a inteligencji chińskiej znalazła dobitny w yraz w  Ruchu 4 M aja 
1919 r. Ruch głosił hasła dem okracji, racjonalizm u w działaniach, pragm atyzm u 
i scjentyzmu. W ykształcił on kadry  teoretyków  i p raktyków  zarówno dla K uom in- 
tangu, jak i dla Kom unistycznej P artii Chin. Był to okres zakładania uniw ersytetów  
chińskich (w r. 1901 powstał pierwszy uniw ersytet w  Pekinie) oraz rozwoju nauki. 
Pierwszoplanową rolę w tym  ruchu kulturow ym  odgrywali chińscy absolwenci 
uczelni am erykańskich.

W latach dwudziestych nastąp ił zw rot inteligencji chińskiej ku idealizmowi eu
ropejskiem u, zwłaszcza ku  niem ieckiej filozofii życia. Hu tłum aczy ten  fak t dąż
nością w arstw  kulturotw órczych Chin do określenia sw ojej tożsamości narodow ej 
i kulturow ej. Scjentyzm , dem okracja, pragm atyzm  to idee zbyt uniw ersalne. A parat 
pojęciowy filozofii idealistycznej lepiej nadaw ał się do w yrażania narodowych i ku l
turow ych aspiracji w arstw  w ykształconych w  Chinach. Nomologiczne i obiektyw i- 
styczne nastaw ienie w  badaniach zostaje zastąpione przez indyw idualizujące i rozu
miejące m etody badań (metodę Verstehen). Filozofowie Chang Chiin-m ai, Chang 
Tung-sun, historycy — Liang Ch’i-C h’ao ora Ho Piing-sung, pedagog Chu Nung, so
cjolog L in T sai-p’ing i inni op tu ją na rzecz w oluntaryzm u, aktywizm u, indyw idua
lizmu. Oni rozw ijają pojęcie k u ltu ry  jako pozytywnej, dynam icznej siły duchowej, 
determ inującej dzieje narodów  i nadającej im  indyw idualne oblicze. Zdaniem Hu 
~~ pojęcie ku ltu ry  służyło elicie ku ltu ra lnej do uzasadnienia jej dążeń do odgrywania 
decydującej roli w  życiu społecznym i politycznym  Chin.

Chaos w ew nętrzny oraz inw azja japońska na Chiny w  latach trzydziestych 
wzmogły jeszcze bardziej aspiracje polityczne inteligencji i jej dążenia do stw orze
nia silnego państw a narodowego. Dla uzasadnienia swych dążeń w arstw y k u ltu ra l
ne (wykształcone) Chin nie w ytw arzają żadnych oryginalnych idei. P rzysw ajają 
sobie w  dalszym ciągu idee niemieckiego idealizm u i historyzm u. Duży wpływ na 
myśl chińską w yw arły  zwłaszcza w olutarystyczne idee Driescha, idee narodu i pań
stwa Fichtego (jego Reden an die deutschen Nation  były w ielokrotnie tłumaczone), 
Hegla koncepcja wolności w  państw ie, oraz pojęcie ku ltu ry  narodow ej Sprangera. 
Autorzy niemieccy są rein terpretow ani. Ich myśli próbuje się zastosować do sytuacji 
chińskiej. Ideologia niem iecka w yw arła w pływ  na całą inteligencję burżuazyjną, ale 
największe piętno w yw arła na teoretyków  związanych bezpośrednio z partią  Kuo- 
Kiintang.

Jeszcze jeden fak t m iał podstawowe znaczenie dla wpływ u ideologii niem ieckiej 
na Chiny, a mianowicie m isja Beckera. W czerwcu 1931 r. na prośbę rządu chiń- 
skiego Liga Narodów w ysłała do Chin czteroosobową delegację ekspertów  w  celu 
Przeprowadzenia reform y szkolnictwa chińskiego. Na czele delegacji sta ł Carl H. 
Becker, były pruski m inister ku ltu ry  i profesor uniw ersytetu  w Berlinie. W skład 
delegacji wchodzili m. in. prof. P. Langevin z College de France, prof. R. H. Taw -
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ney z U niw ersytetu Londyńskiego oraz M arian Falski, dyrektor departam entu  w  
polskim  M inisterstw ie W ychowania, bardziej znany jako autor popularnego elem en
tarza, używanego w  polskich szkołach. Delegacja przygotowała rap o rt na tem at 
zm ian w  oświacie Chin.

Hu nie analizuje roli poszczególnych ekspertów  w  przygotow aniu raportu . Z 
faktu, że założenia ideowe rapo rtu  zostały opracowane przez C. Beckera, wnosi, że 
odegrał on kluczową rolę w opracowaniu całej reform y. A utor s ta ra  się wykazać, 
że pro jek ty  reform  oparte  były n a  idei historyzm u niemieckiego. Becker zapropo
now ał oparty  na wzorach niem ieckich jednolity system szkolnictwa. Podstaw ą w y
kształcenia m iała być dw ustopniow a szkoła podstawowa. Nad nią nadbudow any 
został system  szkół zawodowych i dwustopniowe gim nazjum . Tylko absolwenci gim 
nazjum  mogli ubiegać się o indeksy uniwersyteckie.

Becker zaproponował również pewne kierunki zm ian w  treści nauczania. Odniósł 
się on negatyw nie do scjentystycznych i dem okratycznych idei im portow anych do 
Chin przez chińskich absolwentów  am erykańskich uniw ersytetów . N acjonalista i kon
serw atysta z przekonań, nam aw iał Chińczyków by naw iązali do swoich tradycyjnych 
w artości po to, by  stworzyć „jednolitą świadomość ku lturow ą narodu  chińskiego”. 
Cenzus w ykształcenia m iał otw ierać drogę do karie ry  politycznej. Beckera program  
oświaty m iał przygotować w arunki do 1) stw orzenia jednolitej ku ltu ry  Chińczyków, 
2) zapew nienia uprzyw ilejow anej pozycji społecznej w arstw  bardziej w ykształco
nych, 3) w ytw orzenia narodow ej świadomości oparte j n a  teorii specyficznego rozwo
ju Chin (Theorie des Sonderwegs).

Rząd chiński stworzył w  la tach  1932 -1934 — w oparciu o p ro jek ty  reform  — 
jednolity system  szkolnictwa Chin. M isja Beckera m iała jednak wpływ nie tylko na 
szkolnictwo, ale również na ideologię polityczną, życie społeczne i ku ltu ra lne oraz 
nauki społeczne w  Chinach. Idee historyzm u napotykały  na podatny grunt, wśród 
inteligencji chińskiej i stały  się niezm iernie popularne. Pow stają teorie „specyficz
nego rozwoju C hin”, oraz teorie ku ltu ry  narodow ej. W 1935 r. dziesięciu profesorów 
związanych z p artią  K uom intang  w ydaje w Szanghaju „M anifest tw orzenia ku ltu ry  
Chin z narodowego punk tu  w idzenia”. M anifest wywołał olbrzym ią dyskusję. U ka
zało się ponad 160 artykułów , w  których w yrażano z reguły poparcie dla postulatów  
tworzenia jednolitej ku ltu ry  narodow ej oraz dla tw orzenia silnego państw a narodo
wego. .

Pod wpływem  idei historyzm u pow staje nowa historiografia chińska. N ajw ybit
niejszym  dziełem tego okresu jest w ydany w 1940 r. Zarys historii państw a chiń
skiego (Kuo-shih ta -kang ) autorstw a Ch’ien Mu. Je st to historia przem ian narodu 
(nie cesarstwa) chińskiego. M ająca kilkanaście w ydań praca, do dzisiejszego dnia 
służy jako podręcznik h istorii na Taiwanie.

Reasum ując, książka Hu odkryw a nieznane u nas, a in teresujące dla nas kartk i 
z dziejów wpływ u ku ltu ry  zachodniej na ku ltu rę  chińską. Książka skłania też do 
refleksji ogólniejszej natury . Czym tłum aczyć fak t ogromnego w pływ u m yśli n ie
m ieckiej na myśl chińską w  X X  wieku. A utor tłum aczy ten  fak t podobieństwem  
sytuacji politycznej Niemiec i Chin. Percypow ana w  Chinach niem iecka filozofia 
polityczna i społeczna pow stała w  okresie rozbicia politycznego Niemiec, bądź też 
w fazie kształtow ania się państw a narodowego niemieckiego. W yrażała ona tęskno
tę w arstw  inteligencji niem ieckiej za w łasnym  narodow ym  państw em  i m iała być 
program em  ideowym jednoczącym Niemców. Chiny w  pierwszej połowie XX wieku 
znajdow ały się również w  sytuacji politycznej rozbicia wewnętrznego i w alk  w e
wnętrznych. Dlatego ideologia niem iecka w yrażała dobrze również tęsknoty  inteli-
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gencji chińskiej za silnym państw em  narodowym , w  którym  w arstw y wykształcone 
pełniłyby rolę kierowniczą.

Słabością książki jest pominięcie nu rtu  m arksistowskiego w  m yśłi chińskiej. 
Autor jedynie m arginesowo w spom ina o tym , że teoretycy m arksistow scy krytycz
nie odnosili się do historiografii burżuazyjnej, niem niej i w  ich opracowaniach w i
dać ślady w pływ u idei historyzm u. Problem , czy — a jeśli tak, to w  jakim  stopniu
— idee narodu i państw a zaczerpnięte z ideologii niem ieckiej w płynęły na kształto
wanie się ideologii politycznej i świadomości narodow ej w  Chińskiej Republice 
Ludowej, wym aga osobnych badań.

GERD SEIDEL: Verhaltnis von Vólkerrecht und innerstaatlichem  Recht.
S taatsverlag  der DDR, Berlin 1985, 224 ss.

W zajemne relacje pomiędzy praw em  m iędzynarodowym  i praw em  w ew nętrz
nym są chyba tym  zagadnieniem  praw a międzynarodowego, które doczekało się n a j
większej liczby opracowań książkowych i artykułow ych — począwszy od końca 
XIX wieku, kiedy to H. Triepel i D. Anzilotti wszczęli dyskusję na tem at monizmu 
i dualizm u system ów praw nych. W literaturze polskiej szczególne znaczenie zyskał 
spór prowadzony pomiędzy C. Berezowskim, L. Gelbergiem i A. K lafkowskim , a w 
ostatnim  okresie prace K. Skubiszewskiego i H. de Fium ela. W ydawać by się mogło, 
że powiedziano na ten  tem at już wszystko — tymczasem stale ukazują się nowe 
pozycje, w  tym  stara jące się wyszukać nowe aspekty tego problem u. T aką pozycją 
jest też książka G. Seidla.

A utor nie ograniczył się do przedstaw ienia tradycyjnego problem u podstaw  obo
wiązywania praw a międzynarodowego w  praw ie w ew nętrznym  oraz m iejsca norm  
m iędzynarodowych w system ie praw a wewnętrznego. W początkowej części książki 
zajął się rozważaniam i teoretycznym i na tem at podobieństw  i różnic w  tw orzeniu 
norm praw a międzynarodowego i p raw a wewnętrznego, następnie pojęciem syste
mu praw nego i w zajem nym  oddziaływaniem  praw a międzynarodowego i p raw a w e
wnętrznego. Część II, oprócz problem atyki metod w łączania praw a m iędzynarodo
wego w  system  praw a wewnętrznego, obejm uje także kw estie pow staw ania i roz
strzygania sprzeczności pomiędzy norm am i należącym i do obu system ów oraz omó
wienie rozwiązań przyjętych przez poszczególne państw a w  praktyce, jeśli chodzi
0 stosunek praw a międzynarodowego do p raw a wewnętrznego.

Stanowisko au to ra  wobec zasygnalizowanego na w stępie problem u w yjaśnia ty 
tu ł cz. I książki: Prawo m iędzynarodow e i prawo w ew nętrzne jako dw ie w zajem 
nie na siebie oddziaływające dziedziny prawa. Pomimo pewnych między nim i po
dobieństw, au to r trak tu je  oba system y rozłącznie. Podkreśla jednak (s. 12), że jego 
(jako prezdstaw iciela nauki socjalistycznej) podejście nie jest uw arunkow ane zwy
czajnym przejęciem  apara tu  pojęciowego monizmu czy pluralizm u, lecz w ynika 
z m arksistow sko-leninow skiej analizy zjawiska, dokonanej w oparciu o metodologię 
m aterialistyczno-dialektyczną. Teoretyczno-praw ne, filozoficzne i politologiczne w y
gody  na tem at pow staw ania norm  praw a m iędzynarodowego i p raw a w ew nętrzne
go stanow ią objętościowo większą część książki — w w ieku m iejscach au tor cytuje 
na poparcie swych tez poglądy autorów  radzieckich oraz dzieła klasyków  m arksizm u
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